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Moje przeżycia obozowe

Przystępując do opisu moich przebyć obozowych muszę podkreślić, 

ze będą one szczątkowe bowiem po upływie 30 lat olbrzymią część 

zdarzeń i osób zapomniałam.

szawie. Zostałam więc wciągnięta w ten tragiczny rozdział I I  wojny 

światowej, opiekując się rannymi powstańcami. Szczególnie utkwił mi 

w pamięci okres kiedy przebywałam przy u l . Kilińskiego 3 oraz jedno 

nazwisko Zbigniew Przybyłowski, zołnierz powstania.

Po upadku powstania zapędzono nas do Pruszkowa gdzie spotkałam 

znanego aktora Waltera.

W drugiej połowie września 1944 załadowano nas do wagonów i zawie­

ziono do Oświęcimia.

Zaraz po przybyciu do Oświęcimia, zachorowałam na zapalenie mied- 

niczek nerkowych, po całodobowym staniu nago na dworze, stało tam 

wtedy kilka tysięcy kobiet. Dzięki wyjątkowej opiece dr Kościuszko, 

wyzdrowiałam. Oprócz dr Kościuszko pamiętam jeszcze Malinowską /im ię  

zapomniałam/ z Warszawy z którą siałam na jednej pryczy.

Gdzieś w ^ołowie listopada znalazłam się w transporcie kilkuset 

kobiet /szczególnie  oglądano nam ręce/ i zawieziono nas do obozu 

w Plosaenburgu. Z Plos^enburga skierowano nas do wolkenburga, f i l i i  

obozu Ploscsenburskiego, gdzie pracowałyśmy we fabryce zbrojeniowej, 

nawijając niesłychanie cienkie druciki na szpule. M s z a  blokowa była 

Polka z Francji - kanalia, sadystka. Straszliwy głód pano.vał tam.

Jako pożywienie dawano nam cienką zupkę z nieobieranych kartofli i 

wytłoki buraczane.

Z te&o obozu pamiętam juz więcej kobiet: Kozłowska Eugenia, Gzyr- 

ko Janina, Brzykcy, F e iiel  Michalina, Bartosiak M aria, Czerwińska 

Zofia , Nowicka Zofia , siostry Rózar'.skie, Chmurzyńska Hanka, B ielicka  

Halina, Janie Cecylia . Część z tych kobiet przyjecnała z Rawensbrttck.

We Flossenburgu otrzymałam numer 53214. Uumeru z Oświęcimia nie 

pamiętam ponieważ nie maiłam ao wytatuowanego. Jak słyszałam nie ta­

tuowano numerów tym więźniarkom, które miały być niebawem przetrans­

portowane do innego obozu.

W roku 1345 około 10 kwietnia rozpoczęła się ewakuacja naszego 

obozu. iSasza grupa liczyła  416 kobiet i skierowana została pieszo 

w kierunku Dachau t . j .  ok. 400 kilometrów. Mnóstwo kobiet padło na 

tej drodze golgoty, rewna część próbowała ucieczki lecz większa ich  

część została zastx'zelona. Kobiety padały umiera4ąc z wycieńczenia. 
Te, które nie oarazu umierały zostały dobijane przez SS manow. Szcze 

golnym okrucieństwem odznaczał się komendant naszeao transportu,oraz 

pewien Ukrainiec na służbie SS . Do Dachau doszło jedynie 104 kobiet 

niesłychanie wycieńczonych i pokłutych kolbami. Cyfr d o t y c z ą c y c h
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tego transportu dowiedziałam się aa późniejszym procesie zbrod­

niarzy obozu w Dachau i "naszego" komendanta, iroces ten odbył 

się w listopadzie 1945 r .  gdzie ja występowałam w roli świadka 

oskarżenia komendanta naszego transportu. Tłumaczem na tym pro­

cesie ze strony polskiej był kpt. Kołodziejczyk.

Do Dachau doszłyśmy 25  lub 26 kwietnia 1945 r .  a 2 9  kwietnia 

armia amerykańska oswobodziła oboz.

Do k r a j u  w r ó c i ł a m  w r .  1 9 4 6 .

Zawodowo pracowałam od r .  1955  ~ 1 9 6 1  i od tego roku jestem 

na rencie inw alidzk iej, gdyż zdrowie mi nie pozwoliło na konty­

nuowanie pracy.

C . Heczko
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